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GOBELINY W ZBIORACH MUZEUM NARODOWEGO 
W KIELCACH

Z biór zabytkow ych tk an in  w  M uzeum  N arodow ym  w Kielcach liczy obec­
nie 53 sztuki i obejm uje tap iserie , kobierce, kilim y, tk an in y  dekoracyjne i haf­
tow ane oraz  jeden  pas kontuszow y.

Poniżej om ów ione zostaną tap iserie  stanow iące najcenniejszą i najbardzie j 
rep rezen tacy jn ą  grupę, staw iające zbiór kieleckich tk an in  w  rzędzie ciekaw ­
szych polskich kolekcji

Z biór tap ise rii liczy 13 sztuk. W iększość eksponow ana jes t stale w  salach 
p ię tra  pałacu  podkreślając ch a rak te r daw nej rezydencji m agnackiej. Część ta ­
p iserii d o ta rła  do zbiorów drogą zakupów  (7) prow adzonych szczególnie in ten ­
syw nie w  latach  sześćdziesiątych, k iedy to pozyskano m .in. T riu m f A te n y , 
A leksandra  W ielkiego odbierającego hołd, Achillesa na w ysp ie Skyros. 
W 1980 roku  zakupiono dw a gobeliny ilustru jące historię O rfeusza i Eurydyki.

Pozostałe 6 tap iserii otrzym ało kieleokie m uzeum  w  1972 roku  w  darze 
od M uzeum  Narodowego w  W arszaw ie, w  chwili o tw arcia  stałej ekspozycji 
w nętrz  pałacow ych z X V II—X V III w ieku  na piętrze daw nego pałacu bisku­
pów krakow skich  w  Kielcach. Przekazano w tedy  tak  cenne tkaniny , jak  ta ­
p iserie zw iązane z kanclerzem  S tefanem  K orycińskim , gobelinek z apoteozą 
h erb u  jednego z m ieszkańców  kieleckiego zam ku — biskupa K aje tana  Sołty­
ka, tap iserie  Przejście G raniku , H elios i Faeton  oraz Św ięta  Rodzina na tle  
ogrodu.

Poszczególne gobeliny były już przedm iotem  wcześniejszych badań. W la­
tach  1927— 1929 Ju lian  Pagaczew ski opracow ał po rtie ry  S tefana K oryciń- 
skiego, uznając je  za dzieła w ykonane w  Polsce przez tkacza flam andzkiego 2. 
W tej sam ej pracy  om ówił także działalność w arsz ta tu  F ranciszka G laize’a 
i p rzypisał m u  au torstw o A po teozy  biskupa K ajetana S o ł ty k a 3. K ró tk ie  in­
form acje na tem at gobelinów  K orycińskiego ukazyw ały  się w  la tach  pow o-

1 Pozostałe tkan iny  staną się przedm iotem  późniejszych badań.
2 Ju lian  Pagaczewski, Gobeliny K orycińskich  [w:] Spraw ozdania z posiedzeń  

K H SP A U  dn. 4 I 1923, „Prace Kom isji H istorii Sztuki”, t. IV, z. 1, K ra ­
ków 1927, pp. IX—X; Ju lian  Pagaczewski, G obeliny polskie, K raków  1929, 
s. 25—33.

8 J. Pagaczewski, Gobeliny polskie, s. 49—50.

i i *



164 Anna Kwaśnik-G liw ińska

jen n y ch  w kolejnych w ydaw nictw ach poświęconych tkaninom  p o lsk im 4. Nie 
kw estionow ały one jednak  tezy Pagaczewskiego o polskim  pochodzeniu tap i­
se rii. Dopiero w katalogach  w ystaw  i a rty k u łach  z końca la t sześćdziesiątych 
i początku siedem dziesiątych pojaw ia się tw ierdzenie  o ich flam andzkim  po­
chodzeniu 5. Ju lian  Pagaczew ski w 1926 roku om ówił także gobelin  Przejście  
G raniku  tw ierdząc, że jest to dzieło m an u fak tu ry  francuskiej (konkre tn ie  p a ­
rysk iej) z połow y X V III w ieku 6. P race  pow ojenne uznały  go za w yrób f la ­
m andzkiej m an u fak tu ry  G eraerta  Peem ansa z przełom u XVII i X V III w ieku  7

Inne gobeliny pochodzące z M uzeum Narodowego w W arszaw ie (Helios 
i Faeton, Św ięta  Rodzina) zw iązano z w arsztatam i A ndrea van den D riesche’a 
i Jean  François van den H ecke’a w  katalogach: S z tu k a  zdobnicza. D ary i n a ­
b y tk i M uzeum  Narodowego w  W arszawie w  latach 1945— 1963 8 oraz G obeliny  
zachodnioeuropejskie w  zbiorach polskich  9. W ostatn im  katalogu oraz w od­
dzielnym  artyku le  om ów iła A leksandra W asilkow ska T riu m f A te n y  10.

W 1975 roku  ukazyw ał się cykl a rtyku łów  popularyzujących kolejno kieleckie 
gobeliny w  stałej cotygodniowej rubryce M ini M uzeum  w  „Echu D nia”, a o p ra ­
cow anych przez Alojzego Obornego.

O kazją do obecnego opracow ania stało się przygotow anie w  latach  1979—

4 Tadeusz M ańkowski, Polskie tkan iny i ha fty  X V I— X V III  w., W rocław 
1954, s. 44; M aria M arkiewicz, Historia polskiej tkan iny do X IX  w. [w:] 
Tkanina polska, W arszawa 1959, s. 21; Sztuka  zdobnicza. Dary i n abytk i 
M uzeum  Narodowego w  W arszawie 1945—1964, s. 36, n r kat. 15; Zarys  
w łókiennictw a na ziem iach polskich do końca X V III  w., W rocław 1966, 
s. 419; Polskie kobierce, gobeliny i k ilim y  X V II— X V III  w. Katalog w y ­
staw y, G dańsk 1968, nr kat. 12, 13; Ewa Chojecka, D rzew oryty J. B ie l­
skiego  i zaginione gobeliny A nny Jagiellonki, „Roczniki Sztuki Ś ląsk iej”, 
t. VII, W rocław 1970, s. 56; Adam Bochnak, Kazim ierz Buczkowski, R ze­
miosło artystyczne w  Polsce, W arszawa 1971, s. 51.

5 Mille ans d’art en Pologne, P aris 1969, n r kat. 147; 1000 Years of A rt in 
Poland, London 1970, n r kat. 198; M aria Bernasikow a, Spraw a arrasów  
w  rozprawie E w y C hojeckiej „Drzeworyty J. Bielskiego i zaginione go­
beliny A n n y  Jagiellonki”, „Biuletyn H istorii Sztuki” (dalej: BHS), 
R. X XXIX, W arszawa 1972, n r 3/4, s. 301—304; K unst des Barock in 
Polen, B raunschw eig 1974, s. 27, n r kat. 41.

6 J. Pagaczewski, Gobeliny francuskie z historią A leksandra W ielkiego  
w  zbiorach polskich, „Przegląd Powszechny”, R. 43, K raków  1926, s. 129— 
147, 321—330.

7 Sztuka  zdobnicza..., s. 19, n r kat. 20; M. Bernasikowa, M. M arkiewicz, 
A. W asilkowska, Gobeliny zachodnioeuropejskie w  zbiorach polskich  
X V I— X V III  w. Katalog w ystaw y, Poznań 1971, s. 9, 37—38, n r kat. 61.

8 Sztuka  zdobnicza..., s. 19, 36, n r kat. 14, 17, s. 37, n r kat. 20; N a b ytk i 
i dary 1945— 1967 ze zbiorów M uzeów Narodowych. Katalog w ystaw y, P o­
znań 1967, s. 49, n r kat. 6.

9 Gobeliny zachodnioeuropejskie..., s. 31—32, n r kat. 47, s. 36, n r kat. 57, 
s. 9, 37—38, n r kat. 61, s. 39, n r kat. 67.

10 A leksandra W asilkowska, Gobeliny z serii „Trium fy Bogów i Bogiń” 
w zbiorach polskich, „Studia M uzealne”, t. VI, Poznań 1968, s. 64—86.



Gobeliny w  zbiorach M uzeum Narodowego w  Kielcach 165

1980 kata logu  zb ioru  tk an in  M uzeum  Narodowego w Kielcach, k tó ry  ukaże się 
w  Zeszytach  D okum en tacyjnych  Ośrodka D okum entacji Z a b y tkó w  w  W arsza­
wie, w  tom ie: Tkanina.

*

Tylko jedna z om aw ianych tap iserii pow stała w  Polsce (chociaż w ykonana 
przez F rancuza) — Apoteoza b iskupa K ajetana Sołtyka. Pozostałe w ykonano 
najp raw dopodobniej w e F land rii w  w iekach XVII—XVIII. Często nie znam y 
ich ko lejnych  w łaścicieli ani kolei losów, jak ie  przeszły, zanim  do tarły  do 
zbiorów  m uzealnych. S tanow ią zespół dość przypadkow y, o bardzo zróżnicow a­
nym  poziom ie artystycznym .

Jako  pierw sze om ów ione zostaną ta k  ważne dla h istorii naszej k u ltu ry  
w ieku  X V II dw ie p o rtie ry  herbow e zw iązane z osobą S tefana K orycińskiego — 
kanclerza w ielkiego koronnego w  la tach  1653— 1658, za panow ania króla Ja n a  
K azim ierza. T rafiły  do zbioru w  1972 roku  w śród licznych darów  M uzeum N a­
rodow ego w  W arszawie. Obie p o rtie ry  w raz z trzecią znajdującą się w  M u­
zeum  N arodow ym  w  K rakow ie stanow ią jedyne pam iątk i po w ybitnym  czło­
w ieku  sw ojej epoki.

Treść portier, ich koleje losu oraz  przypuszczalne m iejsce pow stania om ó­
w ił dokładnie Ju lian  Pagaczew ski n .

Gobelin tzw. „ fig u ra ln y ” był w  połowie X IX  w ieku  w łasnością fe ldm ar­
szałka porucznika arm ii austriack iej — Sallaba (ochm istrza arcyksięcia W il­
helm a), k tó ry  p rzebyw ając dłuższy czas w  G alicji nabył go z nie znanego nam  
źródła. Po jego śm ierci kup ił gobelin w  la tach  1874— 1875 M aurycy Szeps — 
założyciel i red ak to r czasopism a „T ageb la tt” w W iedniu. Po śm ierci Szepsa 
w  1912 roku  kolejnym  w łaścicielem  stał się Jan  baron  Götz-Okocimski. M u­
zeum  N arodow e w  W arszaw ie odkupiło  gobelin w  1956 roku  od pani Z. W łod- 
kow ej.

P o rtie ra  herbow a znajdow ała się w  zbiorach zam ku w Gołuchowie, zaku­
piona zapew ne przez Izabelę z C zartoryskich Działyńską, k tó ra  w  zam ku go- 
łuchowskim , po uprzednim  odnow ieniu  go, zgrom adziła wiele cennych dzieł 
sztuki. Po II w o jn ie  św iatow ej znalazła się w  zbiorach M uzeum  Narodow ego 
w  W arszaw ie, aby  w  1972 roku  w raz z gobelinem  figu ra lnym  przejść na w ła­
sność kieleckiego m uzeum .

S tefan  K oryciński urodził się w  1617 roku jako  syn M ikołaja, kasztelana 
sądeckiego i s ta rosty  ojcow skiego — sekre tarza  Z ygm unta III Wazy. W y­
kształcony i św iatły , żołnierz, a następn ie  dyplom ata, od 1652 roku  spraw ow ał 
funkcję podkanclerzego, a od 1653 — kanclerza w ielkiego koronnego. Zm arł 
w 1658 roku  przeżyw szy 40 lat.

Gobelin tzw. figura lny  (ryc. 1) posiada cen traln ie  umieszczony k artu sz  
z Toporem  — herbem  rodow ym  kanclerza, otoczony stylizow anym i akantow o- 
-ceowymi labram i. Po obu jego stronach  sto ją dw aj tarczow nicy: starzec z d łu ­
gą brodą i w  szam erow anym  żupanie  (?), z pieczęcią z b iałym  orłem , sym boli­
zującą godność kanclerską  K orycińskiego i jego m ądrość polityczną. M łody 
rycerz w zbroi jest a legorią W aleczności i Siły, gdyż kanclerz w spom agał ojczy­
znę nie tylko radą, ale także w alczył w  je j obronie pod Beresteczkiem  (1651)

11 J. Pagaczewski, Gobeliny K orycińskich, s. IX —X, J. Pagaczewski, Gobeli­
ny  polskie, s. 25—33.
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i Żw ańcem  (1653). N apis: STEPHANUS | DE PILCA KORYCINSKI, a poniżej 
SUPREM US I REGNI POLONIAE | CANCELLARI, jednoznacznie określa osobę 
kanclerza. Do niego odnoszą się także sentencje oraz scenki alegoryczne w  m e­
dalionach bord iu ry : AUT ASCENDIT, AUT DESCENDIT, FAVORI ET IRAE, 
RECTUS NON ERECTUS, QUAE NAM PRAEVALEANT. Dotyczą one poli­
tycznej rozw agi i ostrożności kanclerza, w yjaśn iając , że dzięki jego staran iom  
naród  i jego siły  zbro jne poprą m ądrą  politykę. A utor p rogram u ikonogra­
ficznego przypom ina o zm ienności losu, k tó ry  raz w ynosi człowieka do n a j­
wyższych zaszczytów, a innym  razem  strąca  go s tam tąd  w  dół, on zaś m usi 
trw ać i zachować h a r t ducha i odporność w  szczęściu i nieszczęściu 12. Wiele 
z tych m yśli w yraził nadw orny  kapelan  K orycińskiego ks. M roskow ski w  m o­
w ie pogrzebowej nad  grobem  kanclerza.

D rugi gobelin (ryc. 2) przedstaw ia herb  złożony S tefana  Korycińskiego. Na 
tarczy  otoczonej lab ram i pośrodku herb  Topór odnoszący się do osoby kan ­
clerza. Z heraldycznie praw ej strony  ukazano herby : Topór (ojca) oraz Ko­
lum na, Jastrzęb iec i K orczak — m atk i i dw óch p rab ab ek  13. Po stron ie lewej 
genealogia rodu  m atk i — B arbary  z Pukarzew skich, k tó re j herb  Śreniaw a 
zna jdu je  się w  górnej części tarczy. Pozostałe herby : P ora j, Rola i Zarem ba, 
odnoszą się do kobiet, k tó re  w eszły do rodu  P ukarzew sk ich  14. Ponadto  k le j­
no ty  rodziców kanclerza zostały uw idocznione ponad tarczą herbow ą: Topór 
i Śreniaw a (głowa lw a m iędzy rogam i m yśliw skim i). G obelin herbow y posia­
dał niegdyś identyczną jak  figu ra lny  bord iurę: w ypełn ia ły  ją sploty akan tu  
przeryw ane scenkam i alegorycznym i. W tak im  w łaśnie kształcie zachowała 
się tap iseria  herbow a w  M uzeum  N arodow ym  w K rakow ie 15.

W szystkie gobeliny u trzym ane są w podobnym  kolorycie: o dużej prze­
w adze zim nej i mocnej zieleni w  p artiach  zarów no pola środkow ego, ja k  i bor­
d iu ry , z użyciem  bieli, g rana tu , czerw ieni, żółci i brązów , o ostrych, k o n tras­
tu jących ze sobą zestaw ieniach barw nych.

Om aw iane po rtiery  w ykonano w edług kartonów  opracow anych przez tego 
sam ego artystę  i w edług ściśle nakreślonego p rog ram u  sławiącego ród Ko- 
rycińskich oraz osobę i czyny jego najw ybitn iejszego  przedstaw iciela — kan­
clerza. P ierw otnie było ich k ilka lub naw et k ilkanaście i stanow iły zapew ne 
w yposażenie w spaniałej niegdyś siedziby m ag n ata  w  Ojcowie 16.

Gobeliny K orycińskich odbiegają znacznie od w spółczesnych im  w yrobów  
flam andzkich. Nie zna jdu ją  analogii figu ry  m ężczyzn trzym ających  tarczę, ani 
scenki alegoryczne i liczne napisy. Wici akan tow e b o rd iu ry  w sw ym  lineary - 
zm ie naw iązują  jeszcze do późnorenesansow ych ornam entów , podczas gdy na

12 Ibidem , s. 26—28.
18 Ibidem , s. 30, przypis 3: Kolum na — B arbara  z Prow anów  — babka k an ­

clerza, K orczak-Trojanow a z Mogilnickich Prow anow a — m atka B arbary  
z Prowanów, a prababka kanclerza, Jastrzęb iec-Janow a z M alewskich Ko- 
rycińska — druga prababka kanclerza.

14 Jan  hr. Załuski, Arasy i gobeliny ścienne krakow skie j w ystaw y staro­
żytności i zabytków  sztuk i w  roku 1858, „Rocznik C. K. Tow arzystwa 
Naukowego K rakow skiego”, t. IV, K raków  1860, s. 80: Poraj-G ruszczyń- 
ska — m atka B arbary  z Pukarzewskich.

15 Feliks Kopera, M uzeum  Narodowe w K rakow ie, K raków  1923, s. 15, n r 
kat. 53.

16 Emilia Sukertow a, Zam ek w  Ojcowie, W arszawa 1922, s. 46—56.
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Rye. 1. Gobelin h erbo w y  kanclerza  Stefana Korycińskiego,  rvr kat. 6

Zachodzie dochodzi w pełni do głosu bujność manierystyczno-barokowej de­
koracji. Odmienna jest kolorystyka, a zwłaszcza kontrastowość zestawień 
barwnych.

Ze względu na użycie w portierze żywej barwy szkarłatnej związano 
w drugiej połowie XIX wieku gobeliny Korycińskiego z wytwórnią paryską 17.

17 J. Załuski, A ra sy  i gobeliny..., s. 76; Julian K ołaczkow ski, Wiadomości  
tyczące się p rzem ysłu  i s z tu k i w  da w n e j  Polsce, K raków  1888, s. 191.
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W edług Jan a  Załuskiego gobelin herbow y należał do M ikołaja K orycińskiego 
(ojca S tefana — zm. w  1637 roku) i m iał p rzykryw ać w  czasie pogrzebu jego 
trum nę. W ykonano go jakoby  z przeznaczeniem  do kaplicy grobow ej K oryciń- 
skich przy kościele św. Szczepana w  K rakow ie.

Pogląd, że po rtie ry  w ykonane zostały w  Polsce przez w ędrow nego albo spec­
ja ln ie  sprow adzonego tkacza flam andzkiego, w yraził Ju lia n  P ag aczew sk i18. 
Podkreślił on odm ienny ch arak te r portier, ich kontrastow e zestaw ienia barw ­
ne, suchość i linearyzm  ornam en tu  oraz ogólny efek t kolorystyczny, a także 
zachw iane proporcje sceny głów nej gobelinu figuralnego. Nie m ając żadnego 
dowodu stw ierdzającego, że gobeliny u tkano  w  Polsce, przytacza fak t, iż tk a ­
cze flam andzcy zawsze w nosili jak ieś popraw ki do przedstaw ianych  im  k arto ­
nów, jak  to m iało m iejsce w  po rtierach  Paca, a naw et w  gobelinach w g Dzie­
jów  A postolskich  Rafaela. Taki fak t zaistn iałby także w  tym  p rzypadku  i k ar­
ton przysłany z Polski zostałby na pew no zmieniony.

Opinię Pagaczewskiego potw ierdzały  kolejne prace n a  tem at tk an in y  pol­
skiej. M aria M arkięwicz podkreśliła zupełną odm ienność o rnam en tu  bordiury , 
naw iązującej jeszcze do renesansow ej wici roślinnej 19 spotykanej na  w spół­
czesnych dziełach sztuki snycerskiej. Pogląd ten  pow tarzają  późniejsze opraco­
w ania i katalogi, to próbu jąc  zw iązać p o rtie ry  z n ieokreślonym  środow iskiem  
(m. in. z W ielkopolską) 20, to podkreślając sw oistą archaizację  stro jów  i m o ty ­
wów dekoracyjnych naw iązujących do tradycji lokalnych jeszcze X VI-wiecz- 
nych 21.

Opinie w katalogach  w ystaw  i opracow aniach z la t siedem dziesiątych są 
już ostrożniejsze i p rzy jm ują  ze znakiem  zapytania, że jest to raczej w yrób 
flam andzki w ykonany w edług przysłanego z Polski karto n u , na w zór zam ó­
w ień bpa Jak u b a  Zadzika czy he tm ana  Paca 22. M aria B ernasikow a podkreśli­
ła popularność, jaką cieszyły się na Zachodzie gobeliny herbow e. W obec b ra ­
ku jakichkolw iek w zm ianek arch iw alnych  potw ierdzających  istn ien ie  w arsz ta ­
tów  gobelinniczych w Polsce w w ieku  XVI i XV II, a za to dużej ilości p rze­
kazów na tem at zam aw iania gobelinów  we F landrii, uw aża au to rka , że tam  
w łaśnie m ogły powstać gobeliny K orycińskiego 23.

I to tw ierdzenie  należałoby p rzy jąć jako  n ajbardzie j przekonyw ające. 
W końcu XVI i w X V II w ieku pow staw ały  w Polsce pierw sze m an u fak tu ry  
jedw abnicze. Technika gobelinow a nie była w  zasadzie znana. Stosow ano ją 
w m ałych w arsz ta tach  p rzy  dw orach k ró lew skim  i m agnackich dla konserw acji 
posiadanych już tapiserii. I d latego możliwe jes t w ykonanie  tap iserii K oryciń­
skiego w e Flandrii, n a  podstaw ie przysłanych z Polski kartonów . P rzy  od tw a­
rzaniu  dostarczonych w zorów  nie uniknięto  pew nych błędów  w  napisach  
i szczegółach heraldycznych (np. herb  Ś ren iaw a m a ty lko trzy  p a ry  dzw onków  
na rogach m yśliwskich, a n ie cztery, ja k  pow inno być). T rzym ano się jed n ak  
dość w iernie k arto n u  oddając jego schem atyzm  i linearyzm , a naw et pew ną 
nieudolność (zachw iana s ta tyka  postaci tarczarzy).

P o rtiery  m ogły pow stać w  latach  1653— 1658, kiedy to K oryciński spraw o-

18 J. Pagaczewski, Gobeliny polskie, s. 31—32.
19 M. Markiewicz, Historia polskiej tkaniny..., s. 21.
20 Polskie kobierce, gobeliny..., n r kat. 12, 13.
21 E. Chojecka, D rzew oryty ..., s. 56.
22 Patrz przypis 4.
28 M. Bernasikow a, Spraw a arrasów..., s. 302.
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wał swą kanclerską funkcję. Nie m ożna ponadto wykluczyć, że w ykonano je 
tuż po jego śmierci, stąd  też tak  widoczne analogie treści napisów  i scenek 
alegorycznych z m ow ą pogrzebow ą księdza M roskowskiego 24. A może to on, 
ja k o . nadw orny  kaznodzieja kanclerza, był au to rem  prog ram u  ikonograficz­
nego portier?  '

Chociaż po rtie ry  pow stały we F landrii, m ożna i należy włączyć je  do roz­
w oju naszej sz tuk iŁ Mimo słabszego poziom u artystycznego wnoszą bow iem  
trw ałe  w artości do k u ltu ry  polskiej, są odbiciem  dążenia m agnaterii do pod­
niesienia rang i swych rodów, swego znaczenia, panegirykiem  konkretnej jed ­
nostki, a zarazem  całej k lasy społecznej.

Z tych względów większość ogólnopolskich w ystaw  dotyczących k u ltu ry  
i sztuki XVII w ieku w ykorzystyw ała portiery  jako  jeden  z cenniejszych doku­
m entów  epoki sarm atyzm u, np. w ystaw y zagraniczne z okazji 1000-lecia p ań ­
stw a polskiego w P aryżu , L ondynie czy Rzymie, w ystaw a S ztu ka  baroku  
w  Polsce — zorganizow ana w  B runszw iku w 1974 roku. Na eksponow anej 
ostatn io  w ystaw ie Polaków portret w łasny  włączono gobelin figuralny  S tefana 
K orycińskiego w cykl m alow anych w izerunków  osobistości polskich XVII 
w ieku, aby w zupełnie odm iennej form ie i technice zilustrow ać te  sam e treści.

Bardziej zw artą  grupą, dającą się pełniej scharakteryzow ać, są pozostałe 
tapiserie flam andzkie, pow stałe w  w ieku XVII i p ierw szej połowie XVIII. 
O bejm uje ona 10 gobelinów pochodzących z B rukseli i jej okolic oraz z m n ie j­
szych, bardziej odległych ośrodków, m.in. A udenarde.

B ruksela rep rezen tow ana jest przez w yroby w arsztatów  Jeana  François 
van den Hecke, G eraerta  Peem ansa, U rbana Leyniersa oraz A ndrea van  den 
D riesche’a. Z w arsz ta tu  tego ostatniego tkacza pochodzą najpraw dopodobniej 
aż dw a gobeliny: jeden sygnow any lite ram i A. V. D. i znakam i B rukseli B. B. 
z serii Historia Faetona i d rugi tylko ze znakam i B rukseli, k tó ry  można m u 
przypisać na zasadzie analogii z sygnow aną jego znakam i serią Historia A le k ­
sandra W ielkiego. 4

P ierw szy (ryc. 3) pochodzi z M uzeum  Narodow ego w  W arszawie. Tem at za­
czerpnięto z m itu  greckiego o Faetonie, synu boga słońca — Heliosa, k tó ry  
zapragnął powozić słonecznym rydw anem  swojego ojca. Skończyło się to dla 
niego tragicznie. Scena przedstaw ia m om ent, kiedy Faeton o trzym ał już w ładzę 
nad  rydw anem  słonecznym  (stąd aureola o taczająca jego głowę), jest szczę­
śliwy, pew ny siebie i swoich um iejętności, n ie słucha w ięc rad  i przestróg sto­
jącego obok ojca. Scena głów na obram iona jest szeroką, bogatą bo rd iu rą  z ko­
biecymi herm am i, pu ttam i, p takam i w  otoczeniu bujnego ornam entu  roślin ­
nego: kw iatów  i owoców. -

W lite ra tu rze  w ym ien ianą  jest ty lko raz seria  kartonów  ilu stru jących  H is­
torię Faetona  25. Była ona dziełem  w łoskiego m alarza A lessandro Allori, dzia­
łającego dla florenckiej m an u fak tu ry  tap iserii założonej przez Cosimo I Me­
dici. r

Nie m ożna wykluczyć, że do w ykonania  kieleckiego gobelinu brukselsk i 
tkacz posłużył się kartonem  w łoskiego m alarza. W iadomo, że dzięki rozpo­
w szechnieniu się sztuki graficznej w zory docierały  do różnych ośrodków E uro-

24 J. Pagaczewski, Gobeliny polskie, s. 28—29.
25 Le grand livre de la tapisserie, Lausanne 1965, s. 84.
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Ryc. 3. Helios i Faeton, nr kat. 4
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py i mogły być odtw arzane wiele la t później. W łoskie w pływ y potw ierdzone 
są przez liczne szczegóły, zwłaszcza przez o rnam entykę bord iury , k tó ra  mocno 
tkw i w e w zornictw ie włoskiego m anieryzm u, m.in. pęki do jrzałych  owoców, 
kobiece herm y o pełnych kształtach, słabo zróżnicow ana p a rtia  ziemi, czy 
wreszcie nie spotykane w gobelinach flam andzkich ostre  ucięcie drzew a, z k tó­
rego przedstaw iono zaledw ie fragm en ty  dwóch konarów  z gałązkam i. Podobne 
cechy spotykam y już w kartonach  działającego przed A llorim  dla m an u ­
fak tu ry  florenckiej — B ronzina 26.

Kompozycja kielecka pochodząca już z połow y XVII w ieku wzbogacona 
została o typowo barokow e elem enty, jak  kartusze podtrzym yw ane przez pu tta , 
charakterystyczne traw k i na ziemi, ale mimo to pozostał w  niej pew ien k la­
syczny włoski duch widoczny w  rysach i w yrazie tw arzy, stro jach  (np. postać 
z praw ej strony  w  charak terystycznym  płaszczu i czapeczce), drobiazgow ym  
oddaniu szczegółów *.

D rugi gobelin (ryc. 4), n ieste ty  bardzo  zniszczony, ze sceną A leksa n d er W ie l­
k i odbierający hołd , pochodzi z dużej serii ilu stru jące j h isto rię  tego w ybitnego 
w o d za27. Z akupiony został w  roku  1964 od Janusza Radziw iłła i pochodzi z bo­
gatych zbiorów  tego znakom itego rodu. Jak ie  były losy gobelinu i czy w zbio­
rach Radziwiłłów znajdow ała się n iegdyś cała seria — nie w iadom o. W ydaje 
się jednak, że m ogła to być pojedyncza sztuka, gdyż w  przypadku  serii tem at 
jej byłby znany poprzedniem u właścicielowi. W m om encie zakupu  nie było 
jeszcze w iadom o, że pochodzi on w łaśnie z h istorii A leksandra W ielkiego.

Pośrodku gobelinu w idoczna jes t postać ubranego w zbroję A leksandra 
w w ieńcu laurow ym  na  głowie, k tó rem u z praw ej strony  sk ładają  hołd i dary  
(tarczę, miecz i szyszak) czterej starcy. Ta statyczna grupa um ieszczona zo­
stała na tle m anierystycznej jeszcze arch itek tury . K on trastu je  z n ią  po lewej 
w spaniały  rum ak  z rozw ianą grzyw ą, z karzełk iem  i m ałpką na grzbiecie, 
trzym any  za wodze przez w ojow nika. Zarów no kom pozycja sceny „po p rze­
k ą tn e j”, jak  i bo rd iu ra  typu  ornam entalno-architektonicznego z karia tydam i, 
pu ttam i, orłam i, delfinam i i m otyw am i ow ocow o-kw iatow ym i świadczą, że 
jest to dzieło już rozw iniętego baroku.

Gobelin n ie jest sygnow any 2Jiakam i w arsztatu , posiada jedynie  znaki 
B rukseli (tarcza herbow a pom iędzy dw om a lite ram i B). W trakc ie  poszuki­
w ań udało się ustalić, że tap iseria  może pochodzić z w arsz ta tu  van  den D rie- 
sche’a. W M uzeum  San ta  Cruz w  Toledo znajduje  się licząca 6 gobelinów  
Historia A leksandra W ielkiego, w  skład k tórej wchodzi m iędzy innym i iden­
tyczne przedstaw ienie. Seria ta  różni się jedynie bord iurą , k tó ra  złożona je st 
ze splotów kw iatow o-roślinnych i posiada w  kartu szu  pośrodku górnego pasa

28 M. Ja rry , La tapisserie des origines à nos jours, L ibrairie H achette 1968, 
s. 166—167.

* W czasie d ruku  „Rocznika” okazało się, że gobelin jest w łasnością K unst- 
historischem useum  w  W iedniu, a do Polski tra f ił tuż po w ojnie w cza­
sie rew indykacji dzieł sztuki zagrabionych przez Niemców. W paździer­
niku 1983 r. zwrócono go stronie austriackiej. Ze względu na fakt, że przez 
12 lat zdobił apartam en t p rałaci kieleckiego pałacu, pozostawiono in fo r­
m acje na jego tem at w niniejszym  artykule.

27 Seria 6 gobelinów z historią A leksandra Wielkiego znajduje się w M u­
zeum S anta Cruz w Toledo w Hiszpanii.
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Ryc. 4. Aleksander W ielki odbierający hold, n r kat. 5

tytuł serii: H istoriae A lexandrae Magni. Niemal wszystkie tapiserie są sygno­
wane znakami Brukseli i warsztatu: A. V. D. lub A. V. DEN DRIESCHE. 
Można zatem przypuszczać, że gobelin kielecki powstał w tym samym czasie, 
tj. około połowy XVII wieku, i w tym samym warsztacie, otrzymał jednak 
bogatsze, bardziej dekoracyjne obramienie, nawiązujące do architektoniczno- 
-ornamentalnych bordiur Rubensa. Seria, z której pochodził, wykonana została 
niewątpliwie na specjalne zamówienie, o czym świadczy wysoka jakość tech­
niczna i materiałowa (przy jego tkaniu obok wełny i jedwabiu zastosowano 
srebrną nić).

Temat gobelinu hiszpańskiego określono jako A leksander W ielki p rzy jm u ­
jący hold Dariusza. Takie tłumaczenie treści tapiserii jest błędne. Aleksander 
nigdy nie mógł przyjmować hołdu Dariusza, który zmarł nie będąc przez niego 
ostatecznie zwyciężonym. Aleksander wziął do niewoli tylko jego rodzinę. 
Wydaje się raczej, że na gobelinie uwidoczniono scenę hołdu kilku innych sa­
trapów perskich.

Seria z Muzeum Santa Cruz zachowana jest stosunkowo dobrze, co pozwo­
liło przynajmniej częściowo zrekonstruować zatarty na skutek zniszczenia ko­
loryt tapiserii kieleckiej i ułatwiło porównanie jej z Heliosem  i Faetonem.
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I rzeczywiście, gobeliny te  w ykazują  daleko idące pokrew ieństw o w arsz ta to ­
we. Podobny jest sposób oddania  szat, z dużym i charak terystycznym i cieniami, 
schem atyczne ukazanie p a rtii ziemi, k tó rą  pokryw ają  tylko skąpe kępki traw . 
W reszcie podobna jest ko lo rystyka  złożona z różnych odcieni brązów , beżów, 
b łęk itu , g ran a tu  i zieleni, z n ielicznym i żyw szym i akcentam i. S tylistycznie n a ­
w iązują do siebie b o rd iu ry  (choć bo rd iu ra  A leksandra  jest znacznie sk rom niej­
sza) o arćh itek ton iczno-ornam entalnym  ukształtow aniu , w ypełnione bujnym i, 
m anierystyczno-barokow ym i m otyw am i.

W ysoki poziom artystyczny  tap iserii św iadczy o tym , że działający w  la­
tach  1635— 1675 w arsz ta t A ndrea  van den  D riesche’a należał do najlepszych 
w  Brukseli. Odznaczał się doskonałym  oddaniem  w szystkich szczegółów i w ięk­
szych fragm entów  k arto n u  (np. rum ak, arch itek tura), św ietną ch a rak te ry ­
styką postaci (Faeton), bogactw em  o rnam entyk i bordiur. W szystkie wyżej 
w ym ienione cechy podkreślone zostały w ysm akow aną i szlachetną kolory­
styką.

B ardziej kam era lną  scenę ze św iętą Rodziną na tle  ogrodu (ryc. 5) p rzed­
staw ia gobelin pochodzący najpraw dopodobniej z  w arsz ta tu  Jean  François 
van den H ecke’a czynnego w la tach  1600— 1695. Został p rzekazany  k ieleck ie­
m u m uzeum  przez M uzeum  N arodow e w W arszaw ie w 1975 roku. Do zbiorów  
w arszaw skich tra fił w  1945 roku.

Św ięta Rodzina, złożona z M arii z Dzieciątkiem , św. Józefa oraz św. E lżbie­
ty  i m ałego Jan a  Chrzciciela, ukazana jest na tle  ogrodu geom etrycznego oraz 
zam ykającej go w  tle  ściany lasu. Z lewej strony  grupa kw itnących drzew  
i krzew ów . B ordiura szeroka, o bogatej o rnam entyce — liście, kw iaty , różne 
owoce, akanty , papużki, kołczany ze strzałam i, in strum en ty  muzyczne, m asz­
karony  itp. Ciekaw ie oddana została roślinność — bu jn a  zarówno w  p a rtii 
listow ia drzew  (liście o mocno określonym  kształcie), jak  i ziemi, gdzie po ja ­
w iają się gęste kępki traw  i w ysokie krzew y o dużych liściach z żółtaw ym i 
kw iatam i na długich łodyżkach. Św iatło  padające z p raw ej s trony  rozkłada 
się dużym i płaszczyznam i n a  ścianie drzew  zam ykających tło. Postaci ludzkie 
o pełnych rysach, w  znam iennych dla epoki stro jach  i uczesaniach, oddane 
są z dużą swobodą m alarską, za pomocą rozdrobnionej plam y barw nej, przy 
pełnym  bogactw ie kolorystycznym  (przew aga zieleni, g ran a tu  i czerw ieni z ak ­
centam i różu, seledynu i bieli).

G obelin nie jest sygnow any, lecz już w  piei-wszych opracow aniach uznany  
został za dzieło w arsz ta tu  van  den H ecke’a 28. Potw ierdził to późniejszy k a ta ­
log dużej w ystaw y gobelinów  zachodnioeuropejskich zorganizow anej przez 
M uzeum N arodow e w Poznaniu  w 1971 roku  29. P racow nia Jean  François van 
den H ecke’a należała od 1678 roku  do najak tyw niejszych  we F land rii. R ep re­
zentow ała dość dobry  poziom artystyczny zbliżony do współczesnych jej in­
nych w ytw órn i b rukselsk ich  (m. in. H enryka R eydam sa młodszego). Św ię ta  
Rodzina  jest dobrym  przykładem  flam andzkiego tkactw a schyłku X V II stulecia.

O dm ienną w  w yrazie, m onum entalną i dynam iczną kom pozycją b a ta li­
styczną jest Przejście G raniku  (ryc. 6). W centrum  tap iserii pośród w alczących 
n a  koniach w ojow ników  umieszczono młodego A leksandra M acedońskiego. Do 
w ojsk uczestniczących w  w alce dołączają now e oddziały: część łodziam i do­
bija  do brzegu, część konno p rzepraw ia się przez rzekę. G obelin stracił bo r-

28 Sztuka  zdobnicza..., s. 36, n r kat. 17.
29 Gobeliny zachodnioeuropejskie..., s. 36, n r kat. 57.
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Ryc. 5. Święta Rodzina na tle ogrodu, nr kat. 9

diurę, k tórej ty lko dw a m ałe fragm enty  zachow ały się w  partii dolnej i gór­
nej.

Scena pochodzi z cyklu Historia Aleksandra Macedońskiego, do k tórej k a r­
tony w ykonał C harles Le B run  — francuski m alarz, rzeźbiarz i dekorator 
w nętrz  na dw orze L udw ika XIV, a zarazem  kierow nik  królew skiej M anufac-
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tu re  des Gobelins. Seria liczyła pięć przedstaw ień  (dziewięć kartonów ) w yko­
nanych  w  latach 1663— 1667. Realizowano je w  M anufactu re  des G obelins do 
1680 roku. K arto n y  p rzedstaw iały  epizody z życia w ielkiego M acedończyka: 
Aleksander i rodzina Dariusza, B itwa pod Arbellą, Przejście Graniku, Wjazd  
t r ium fa lny  A leksandra do Babilonu, A leksander i król Poros 30. P ierw sze w er­
sje tkane  G raniku  pow staw ały  w parysk ie j m an u fak tu rze  jeszcze przed 1667 
rokiem , gdyż s łynny  gobelin L u d w ik  X I V  zwiedza M anufacture  des Gobe1 ins 
15 X  1667 r. ukazuje w  tle dolną część Przejścia — z w idoczną łodzią i d ra ­
m atyczną grupą zabitych i rannych  na brzegu w śród drzew  31.

Historia A leksandra  była w spaniałą  epopeją odznaczającą się rozm achem , 
barw nością i bogactw em  barokow ych form . Od czasu jej pow stania głównym  
ośrodkiem  artystycznym  w tej dziedzinie rzem iosła s ta ł się Paryż. Rozpo­
w szechniona dzięki graficznym  reprodukcjom  we F lan d rii, s ta ła  się wzorcem 
w ykorzystyw anym  w brukselsk ich  w arsz ta tach  Jean a  François van  den Hec- 
к е ’а i G eraerta  P eem ansa 32.

Ten kolejny dar M uzeum  Narodow ego w  W arszaw ie dla kieleckiego m u­
zeum  był w łasnością rodziny H allerów  de H allenburg  z M ianocic koło K siąża 
W ielkiego (woj. kieleckie): w X IX  w ieku  — C ezareg o 33, a w  dw udziestych 
la tach  X X  w ieku — Józefa. W czasie II w ojny  św iatow ej (przew ieziony n a j­
praw dopodobniej przez spadkobierców ) znajdow ał się w  W arszawie. W edług 
innej w ersji znaleziono go pod gruzam i w 1945 roku. W arszaw skie m uzeum  
zakupiło gobelin w  1945 roku  od p. M oraw skiej. Gobelin nie jest sygnow any, 
stąd  bardzo różne jes t jego datow anie i przypisyw anie zupełnie różnym  ośrod­
kom przez opracow ujących go badaczy.

Z najdujący  się w  ubiegłym  stuleciu w  zbiorach H allerów  gobelin brał 
udział w  organizow anych w X IX  w ieku  w ystaw ach sztuki okresu  baroku. 
Jan  hr. Załuski opisując krakow ską w ystaw ę starożytności i zabytków  sztuki 
w  roku  1858 uznał go za dzieło królew skiej m an u fak tu ry  gobelinów  w  P aryżu 
w ykonane w edług  Le B runa w 2. połow ie w ieku  XVII. Scena przejścia  rzeki 
G ranikos w Azji M niejszej przez w ojska A leksandra m iała  w  rzeczywistości 
obrazow ać przejście Renu przez F rancuzów  pod dow ództw em  L udw ika XIV 
i pobicie w ojsk holenderskich w dniu  12 czerwca 1672 r o k u 34. Na w ystaw ie 
zabytków  z czasów Ja n a  III w  roku  1883 w  K ra k o w ie 35 uznano go za n a j­
piękniejszy  z pokazanych tam  gobelinów . P odkreślano  sw obodę ruchu  i życia 
p rzypom inającą n iem al R ubensow ską w erw ę, harm on ijną , św ietną ko lorystykę 
o pogodnych jasnych barw ach  „przenoszących nas w  św iat snów  i m arzeń” 36.

Ju lian  Pagaczew ski jako pierw szy z polskich h istoryków  sztuki za in tere­
sował się tapiseriam i w edług Le B runa z serii Historia A leksandra Wielkiego

80 Roger A. D’Hulst, Tapisseries flamandes du X IV -e  au X V lI l - e  siècle, 
Bruksela 1960, s. 279—286.

81 M. Ja rry , La tapisserie..., s. 216.
82 R. A. D’Hulst, Tapisseries..., s. 286.
88 J. Kołaczkowski, Wiadomości..., s. 192.
84 J. Załuski, Arasy..., s. 88—89.
85 M. Sokołowski, W ystawa zaby tków  z czasów Jana III  w  roku 1883, K ra ­

ków 1884, s. 7, 24—25; Z abytk i  X V I I  wieku. W ystaw a jubileuszowa Jana III 
w  Krakowie 1883, K raków  1884, s. 2, tab. III, IV.

8(1 M. Sokołowski, Wystawa..., s. 7.
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znajdującym i się w  P o lsce37. Podkreślił on  odm ienny typ, jak i rep rezen tu je  
Przejście Graniku. W edług pierw szych p ro jek tów  scena ta  składała się z trzech 
kartonów : części środkow ej przedstaw iającej w alczące w ojska z  A leksandrem  
jako cen tralnym  punktem  kom pozycji oraz dw óch bocznych. Z jednej s trony  
znajdow ały się pozostające w  ruchu  przepraw iające  się wojska, z d rugiej — 
grupa zabitych i rannych  na  brzegu rzeki w śród  drzew . O m aw iany gobelin 
ukazuje  całą b itw ę nie dzieląc jej na sceny, co w edług Pagaczewskiego św iad­
czy, że jako w zorem  posłużono się n ie kartonem , lecz obrazem  nam alow anym  
przez Le B runa na ten  sam  tem at. A nalizując uk ład  sceny, zastosow any kolo­
ry t, w reszcie w ierność odtw orzenia, Pagaczew ski dochodzi do w niosku, że go­
belin jes t dziełem francuskim , pow stałym  w  korzystającej z najlepszych w zo­
rów  m anufak tu rze  paryskiej. Ze w zględu n a  m istrzow skie oddanie w szyst­
kich elem entów , a przede w szystkim  fal, u sta la  czas pow stania na drugą lub 
trzecią ćwierć XV III w ieku, kiedy to za czasów kierow nictw a artystycznego 
François Bouchera (1755— 1773) m an u fak tu ra  paryska  osiągnęła najw yższy 
poziom w  dążeniu do jak  najw ierniejszego naśladow nictw a obrazów  38.

A utorzy opracow ujący katalogi w ystaw , w  k tó rych  b ra ł udział gobelin w  
okresie pow ojennym , odeszli daleko od tw ierdzenia  Pagaczewskiego i zw iązali 
Przejście Graniku  z b rukselską m an u fak tu rą  G erae rta  Peem ansa czynną w la­
tach 1665—1693 3».

Praw dopodobne jest, że gobelin m ógł pow stać w  w arsztacie Peem ansa, 
k tó ry  w  końcu XVII w ieku stał na czele jednego z najw iększych, bo za tru d n ia ­
jących aż czterdziestu tkaczy zakładów. Sygnow anym  dziełem Peem ansa jest 
seria sk ładająca się z czterech gobelinów (brak  Przejścia Graniku) znajdu jąca 
się w  zbiorach zam ku w  W iirtzburgu. Zam ów ił ją  książę Johann  Philip  von 
G reiffenklau  w  la tach  16 99— 17 1 7 40. Sceny głów ne pow stały zapew ne w cze­
śniej, a na zam ów ienie księcia dorobiono b o rd iu ry  z jego herbam i. G obelin -k ie­
lecki i seria z W ürtzburga m ogły w yjść z tego sam ego w arsztatu . Łączy je  
gam a kolorystyczna złożona z m ocnych granatów , zieleni i brązów  z akcen ta­
m i beżu, czerwieni i różu indyjskiego przechodzących w  tle w  jaśniejsze, pa­
stelowe barw y. G rupa drzew  z praw ej strony  kom pozycji nosi w yraźnie  cechy 
flam andzkich w erd iu r z drugiej połowy X V II w ieku.

Przejście Graniku  należy do najlepszych realizacji dzieła francuskiego 
a rtysty , dokonanej przez flam andzkiego tkacza z pełnym  zrozum ieniem  tem a­
tu , popartym  biegłością techniczną w  oddaniu  w szystkich  szczegółów, w yczu­
ciem koloru i jego doborem . S tanow i jeden  z najcenniejszych przykładów  
tkactw a flam andzkiego w  zbiorach kieleckiego m uzeum .

Równie w spaniałą i m onum entalną kom pozycją jes t zdobiąca P ierw szy Po­
kój P ra ła tów  K rakow skich tap iseria  T r iu m f  A te n y  (ryc. 7). P rzedstaw ia zw y­
cięstwo A teny — bogini pokoju, op iekunki sztuk, nauk , rzemiosł, l i te ra tu ry  — 
nad  bogiem  w ojny  M arsem , k tó ry  pognębiony, rozbro jony  i p rzy k u ty  do 
skały  znajduje  się w  cieniu za A teną, a p u tta  niszczą jego a try b u ty  w ojenne. 
P raw ą stronę kom pozycji w ypełn iają  postaci i p rzedm ioty  sym bolizujące róż­
ne dziedziny sztuki i l ite ra tu ry , k tó re  w  pełn i m ogą rozw ijać się ty lko w  ok re-

87 J. Pagaczewski, Gobeliny francuskie..., s. 321—330.
38 Ibidem, s. 328—329.
89 Sztuka  zdobnicza..., s. 19, 37, n r kat. 20; Dary i nabytki...,  s. 49, n r kat. 7;

Gobeliny zachodnioeuropejskie...,  s. 9, 37—38, n r kat. 61.
40 R. A. D’Hulst, Tapisseries..., s. 286.
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sie trw ałego  pokoju. Pokój sprzy ja  także rozw ojow i rolnictw a, rzem iosła, 
handlu  i żeglugi m orskiej oraz innych dziedzin życia gospodarczego, k tórych  
sym bole znajdują  się w głębi. G obelin sygnow any jest literam i: V. LEYNIERS, 
i pow stał w  w arsztacie U rbana Leyniersa w B rukseli około 1732 roku. Pocho­
dzi z serii T riu m fy  Bogów i Bogiń, k tó ry  to cykl w ykonyw ano w  różnych 
w arian tach  w  latach 1717— 1734. N ależał on do ostatn ich  w ybitnych  osiągnięć 
chylącego się ku upadkow i tkactw a flam andzkiego.

G obelin kielecki w raz  z T riu m fem  W enus  ze zbiorów  M uzeum  N arodow ego 
w  Poznaniu 41 pochodzi ze zbiorów Feliksa K onopki z K rakow a. W edług prze­
kazów  rodzinnych gobeliny zakupione zostały w  połow ie X IX  w ieku  przez 
p rababkę K onopki w  D ąbrow ie Tarnow skiej na dorocznych ta rg ach  koń­
skich 42 i m iały pochodzić ze zbiorów Kondeuszy, a wywieziono je  z F ranc ji 
w  czasie wielkiej rew olucji.

T riu m f A te n y  i Triu m f W enus  b rały  udział w e w spom nianej już wyżej 
krakow skiej w ystaw ie starożytności i zabytków  sz tuk i w  ro k u  1858 43. Załuski, 
n ie zw ażając na umieszczone na n ich  znaki i sygnatury , uznał je  za w yroby  
parysk ie j M anufactu re  des G obelins, w ykonane w  2. połow ie X V II w ieku  w e­
dług kartonów  Charles Le B runa 44. T riu m f A te n y  m iał być jakoby aluzją  do 
zaślubin Ludw ika XIV z M arią Teresą, córką króla Hiszpanii, k tó re  odbyły  się 
3 czerwca 1660 roku. Do tego tw ierdzenia au to r dostosow ał w szystkie ukazane 
postacie i przedm ioty  znajdu jące  się na tap ise rii (np. m iasto  — to St. Jean -d e - 
-Luz u podnóża P irenejów , skały  — to P ireneje , bogaty  posag królow ej u toż­
sam iają  k le jno ty  i kosztow ności itp.) 45.

W yczerpująco opracow ała gobeliny z serii T r iu m fy  Bogów i Bogiń  dopiero 
A leksandra W asilkow ska 46. Oto w ynik i je j poszukiw ań:

Oba gobeliny pochodzą najp raw dopodobniej z serii XI, w ysłanej w  roku  
1732 do W iednia dla hrabiego Ferdynanda Leopolda de H erberstein . W arsztat 
najsłynniejszego tkacza flam andzkiego pierw szej połow y X VIII w ieku  — 
U rbana Leyniersa — czynny był w la tach  1703— 1747. K arto n y  do T r iu m fó w  Bo­
gów  i Bogiń, a także innych tap iserii opuszczających ten  w arsz ta t (np. P rzy­
gody Telemacha), w ykonyw ali Ja n  van  O rley i A ugustyn Coppens. J a n  van  
O rley (1665—1735) — arty sta  o dużym  talencie, pochodzący ze znanej rodziny 
m alarzy  brukselskich, był au torem  ogólnej koncepcji obrazu i m alow ał kom ­
pozycje figuralne. Jego karto n y  odznaczały się rozm achem  i św ietną kom po­
zycją. W idoczny był w  nich w pływ  daw nych m istrzów  flam andzkich, p rzew a­
żało jednak  oddziaływ anie m odnych w  tym  czasie w zorów  francuskich, stąd 
w ytw orność i w yrafinow anie jego postaci. A ugustyn Coppens (1668— 1740) do­
rab iał do kartonów  elem enty pejzażowe i a rch itek turę.

W porów naniu  z I serią T rium fów  Bogów, k tó rą  w ykonano w  1717 roku  
na zlecenie Rady Starego M iasta w  G andaw ie, tap iserie  polskie są bardziej 
rozbudow ane i w zbogacone o inne fragm enty , np. w gandaw skim  p rzed s ta ­
w ieniu b rak  postaci M arsa, także z praw ej strony  nie ma pozostającego pod

41 A. W asilkowska, Gobeliny. Katalog zbiorów M uzsum  Narodowego w  Po­
znaniu, Poznań 1971, s. 97—100.

42 J. Kołaczkowski, Wiadomości..., s. 192: podaje wiadomość, żs w zbiorach 
Feliksa hr. Konopki zna jdu ją się dwa gobeliny.

43 J. Załuski, Arasy..., s. 83—88, 89.
44 Ibidem , s. 86, 90.
45 Ibidem , s. 86—88.
46 A. W asilkowska, Gobeliny z serii „Triumfy...”, s. 64—86.
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Ryc. 8. Orfeusz zaklinający m uzyką  zwierzęta, n r kat. 2
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Rye. 9. Orfeusz i Eurydyka,  n r kat. 1
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wyraźnym wpływem Antoine’a Watteau — Murzynka. Bordiura sugerująca zło­
coną, bogatą ramę obrazu posiada wszystkie cechy rozwijającego się rokoka 
i różni się znacznie od regencyjnych jeszcze bordiur gandawskich. Barokowa 
jest kompozycja sceny: akcent centralny przesunięto w lewo, a symbolikę pod­
kreślono odpowiednim nasileniem świateł i barw: jasne, pastelowe tony z pra­
wej strony kompozycji kontrastują z ciemnymi skałami i chmurami otaczają­
cymi Marsa.

T riu m f A te n y  posiada wszystkie cechy pozwalające zaliczyć go do wybit­
nych dzieł sztuki tkackiej : biegłość techniczna oraz doskonałość i precyzja 
rysunku połączone są z dokładnością w oddaniu wszystkich detali, z wytwor- 
nością i gracją przedstawień figuralnych. Wszystkie wymienione zalety pod­
kreśla niezmiernie bogata, żywa gama barwna, z dużą ilością przełamanych

Ryc. 10. Achilles na wyspie Skyros,  n r  kat. 3
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kolorów. Najwyższy europejski poziom artystyczny tap iserii podnosi wysoko 
rangę zbioru tkan in  kieleckiego muzeum.

*

Od om ówionych poprzednio m onum entalnych  tap iserii pochodzących ze 
znanych w arsztatów  flam andzkich odbiega pięć gobelinów o m niejszych w y­
m iarach i znacznie niższym poziomie artystycznym .

Dwa zakupione ostatn io  gobeliny pochodzą z serii ukazującej historię 
O rfeusza i Eurydyki. Jeden  z nich p rzedstaw ia O rfeusza zaklinającego swą 
m uzyką zw ierzęta (ryc. 8). Są to stojące obok niego lew, kozioł i je leń  oraz 
siedzące na gałęziach drzew  ptak i. D rugi (ryc. 9) ukazu je  m om ent, kiedy 
O rfeusz w yprow adzający z podziem i E urydykę odw raca się, aby sprawdzić, 
czy postępuje ona za nim . Poniew aż odw racając się złam ał obietn icę daną 
Hadesowi, duchy podziem ia zatrzym ują E urydykę nie pozw alając je j iść dalej.

Obie sceny ukazano n a  tle rozległego krajobrazu . L inia horyzontu  wysoko 
umieszczona, zam knięta jest wzgórzam i, k tó re  po rasta ją  lasy  o charak te ry s ty ­
cznie stożkow ato spiętrzonych drzew ach. Po bokach scen w iększe drzew a 
o pękach listow ia utw orzonych z postrzępionych „palczastych” liści. P a rtia  
ziemi gęsto w ypełniona mocno uproszczoną w  rysunku  roślinnością (krzewy, 
traw y, kw iaty). K oloryt ograniczony do zim nej zieleni, g rana tu , beżu, żółci, 
przechodzących w głębi w  jaśniejsze tonacje. O bydw a gobeliny zachow ały je ­
dynie górny pas b o rd iu ry  w ypełniony gęsto m otyw am i kw iatow o-roślinnym i, 
p rzerw any pośrodku kartuszem  z kw iatk iem  w ew nątrz. P rosto ta  i naiw ność 
przedstaw ien ia  O rfeusza z w iolą, a n ie  z lu tn ią , g ruba, dość p rym ityw na 
technika oraz sposób oddania roślinności i pejzażu świadczą o znacznie s łab ­
szym poziomie artystycznym .

Tapiserie pow stały w  pierw szej połowie -XVII w ieku w jednym  z prow in­
cjonalnych w arsztatów  flam andzkich, może w  A udenarde lub  Enghien (?). Po­
chodzą ze spuścizny po zm arłym  już znanym  kolekcjonerze w arszaw skim . N a­
leży tylko ubolewać, że gobeliny zna jdu ją  się w złym stanie zachow ania, k tó ­
rego nie popraw iła przeprow adzona niedaw no bardzo źle konserw acja  za­
bezpieczająca. Mimo to są one dla zbioru kieleckiego o ty le  cenne, że stan o ­
w ią jedyny  przykład gobelinów z tej sam ej serii.

W tym  sam ym  okresie, tj. w  p ierw szej połowie w ieku XV II, pow stał zbli­
żony nieco w  technice w ykonania  gobelin Achilles na wyspie  Skyros  (ryc. 10). 
Zakupiony został do zbiorów  w  1962 roku  od S. S taw ow iaka z W arszaw y. 
Inform acji dotyczących wcześniejszych losów gobelinu poprzedni właściciel 
n ieste ty  nie przekazał.

Pochodzi zapew ne z w iększej serii obrazującej historię Achillesa. A utorem  
najsłynniejszych kartonów  do tej popularnej serii był P io tr Paw eł Rubens. 
N aśladow ano ją  później w ielokrotnie, pow ielano upraszczając w iele szczegó­
łów, zm ieniając b o rd iu ry  w  licznych w arsz ta tach  w  B rukseli i je j okolicach. 
Tu najpraw dopodobniej pow stał gobelin kielecki.

P rzedstaw ia on scenę, k iedy  na  w yspę Skyros przybyli w ysłannicy G re­
ków : N estor i Odyseusz, aby odszukać Achillesa i nam ów ić go do udziału 
w  w ojnie tro jańsk iej. M atka Achillesa Tetyda uk ry ła  go w  p rzeb ran iu  kobie­
cym w śród córek króla Lykom edesa. W ysłannicy używ ając podstępu rozpoznali 
go. W ojownicy w  zbrojach ukazani są na tle  pejzażu w śród drzew , z odległą, 
wysoko umieszczoną lin ią horyzontu. Roślinność oddana została za pomocą
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Ryc. 11. A bim elech  zw raca jący  Sarę A braham ow i, nr kat. 8

manierystycznej, rozdrobnionej plamy barwnej, przez co zacierają się zarów­
no kształty, jak i koloryt. Pole środkowe otacza szeroka i ciężka bordiura 
złożona z ornamentu roślinno-kwiatowego: tulipany, róże, irysy, narcyzy. 
Stanowią one tło dla dużych rolwerkowych kartuszy umieszczonych na naro­
żach i pośrodku każdego pasa. Narożne wypełniają płomieniste wazy, a po­
środku bordiur znajdują się małe, nieco naiwne leśne pejzażyki. Kartusze 
wyłamują się zdecydowanie z nakreślonych im ram, przechodząc do wnętrza 
pola środkowego i wychodząc poza linię zewnętrzną bordiury.

Takie rozwiązanie bordiury (kartusze, pejzażyki) zbliżone jest do obra­
mień serii gobelinów ilustrujących historię Masynissy i Safonisby ze zbiorów 
Muzeum Narodowego w Poznaniu 47.

47 A. W asilkow ska, G obeliny. Katalog..., s. 74—80, il. 20, 22, 25—33.
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Ze względu na dość p rym ityw ną, g rubą technikę w ykonania , pew ien sche­
m atyzm , a naw et nieudolność przedstaw ienia n iek tó rych  postaci, związano 
gobelin z w ytw órnią  znajdu jącą  się w  A udenarde  lub  jego okolicach 48. Nie 
w ydaje  się to jednak  pew ne. Zupełnie inny jest sposób oddan ia  roślinności, 
k tó ra  w A udenarde określona jes t dokładnie za pom ocą zdecydow anej linii. 
Liście przy jm ują  tam  charak terystyczny  postrzępiony lub  w ydłużony kształt. 
D rzew a grupow ane po k ilka  d a ją  prześw ity  n a  daleki k rajobraz. Znam ienne 
je s t> także użycie m ocnych, niem al granatow ych zieleni, w ystępujących  zw ła­
szcza na pierw szym  planie. B ord iury  z drobnym  ornam en tem  kw iatow o-ro- 
ślinnym  oddzielone są często od pola środkow ego gładkim i pasam i.

Achilles na wyspie Skyros  nie posiada w ym ienionych cech. Roślinność po­
trak tow ana jest raczej św iatłocieniowo, za pom ocą rozdrobnionej, zróżnico­
w anej kolorystycznie plam y barw nej, dzięki czemu zaciera się tak  isto tna dla 
A udenarde linia. W gęstw inie różnokształtnych liści i traw  gubi się znajdujący  
się gdzieś w głębi krajobraz. B ord iura  w ypełniona jest w praw dzie m otyw am i 
kw iatow ym i, lecz n ie należy zapom inać, że m otyw  ten  w ystępow ał powsze­
chnie w  różnych w arian tach  w całej F landrii. D latego bardziej praw dopodo­
bne jest zw iązanie gobelinu z innym  ośrodkiem  (ze w zględu na tem at), być 
może brukselskim .

Większość w ym ienionych wyżej cech charak terystycznych  dla A udenarde 
posiadają dwa inne gobeliny. Są to: Abimelech zwracający Sarę Abraham ow i  
i Hermes usypiający Argusa.

T em at pierw szego z nich (ryc. 11), zakupionego do zbiorów  w 1964 roku 
od Jerzego Chm ielewskiego z M ilanów ka, zaczerpnięto ze S tarego Testam en­
tu  49. P rzedstaw ia scenę, kiedy Abim elech, k ró l G erra ry , oddaje A braham ow i 
jego żonę Sarę, podarow ując przy tym  m ałżonkom  p ie n ią d z e 50. Scena roz­
g ryw a się na tle portyku  kolum now ego i rozległego k ra jobrazu . Je j bohatero­
wie ubran i są w  piękne szaty, zwłaszcza Abim elech i Sara. A bim elech w  anty- 
kizującej zbroi, w  płaszczu z gronostajow ym  kołnierzem , w  tu rb an ie  z koroną 
na głowie. Sara w  stro ju  dw orskim : stan ik  sukni w ycięty, obniżony w  talii, 
rękaw y obfite, przód w ierzchniej, krótszej sukni bogato zdobiony, rozcięty 
i obszyty gronostajem . Na szyi perły, k tóre  znajdu ją  się także w e włosach 
i op la ta ją  welon. S trój S ary  w yraźnie określa czas pow stan ia tkan iny  na oko­
ło połowę XVII w ieku. R eprezentu je  typ  pośredni m iędzy charak terystyczną 
dw udzielną suknią typu  à la mode  w ystępującą w latach  1630—1640, a s tro ­
jem  z la t sześćdziesiątych. Typ stan ika i rękaw y naw iązu ją  jeszcze do ubiorów  
wcześniejszych, natom iast bogate koronki dekoltu  oraz gronostajow e obszycia 
w ierzchniej sukn i i zwiewność sylw etki nie sk rępow anej żadnym i obręczam i 
świadczą o tym , że gobelin w ykonano już po połowie w ieku  XVII. W okresie

48 Dokumentacja konserwatorsko-technologiczna gobelinu z serii „Historia 
Achillesa”, PP  PKZ W arszawa 1971, mpis.

49 Księga Genezis, Rozdział XX.
50 W czasie pobytu w mieście G errara  A braham  podaw ał swoją żonę Sarę 

za siostrę, bojąc się uwięzienia. Król G errary  Abim elech w ziął Sarę do 
swego harem u, ale w  nocy Bóg ostrzegł go w czasie snu, że jest ona żoną 
A braham a i w przypadku jej poślubienia ześle na ród królew ski śm ierć 
i nieszczęścia. Rano Abimelech zwrócił Sarę mężowi, obdarow ując przy tym  
oboje zw ierzętam i domowymi, służbą i pieniędzmi.
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Hyc. 12. Hermes usypiający Argusa,  n r  kat. 11

tym rozpowszechniły się bardzo perły i fryzury złożone z drobnych, luźno 
rozpuszczonych loczków 51.

Mimo dość dokładnie cddanych szczegółów’ stroju, same postaci ludzkie,
0 mało pogłębionych rysach twarzy, rażą nieco swą sztywnością, a nawet nie­
udolnością. Drzewa o mocno zarysowanych lancetowych lub wielobocznych 
liściach, grupowane po dwa lub trzy, otwierają się na dość odległy krajobraz 
ze wzgórzami. Ziemię pokrywa niezbyt gęste poszycie. Bordiura wypełniona 
kwiatami goździka, tulipana, żonkila, róży itp. skupionych wzdłuż ulistnionej 
gałązki. Oddzielają ją od pola środkowego dwa gładkie pasy: brązowy i ja­
snobeżowy. Szlachetna jest natomiast kolorystyka. Obok granatowych zieleni 
przeważa piaskowy beż, żółć, brąz i błękit z akcentami różu w partii rąk
1 twarzy.

El M aria G utkow ska-Rychlew ska, Historia ubiorów, W rocław 1968, s. 459—460.
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Znacznie później, bo w  p ierw szej połow ie X V III w ieku, pow stał gobelin 
Hermes usypiający Argusa  (ryc. 12). Zakupiono go do zbiorów  w 1967 roku od 
W. Pakosińskiego z C hm ielnika. Poprzedni w łaściciel nabył ob iek t w 1945 ro ­
ku od żony niem ieckiego generała. Bliższych danych b rak , w iadom o jedynie, 
że gobelin posiadał niegdyś dw a brązow e pasy  na zew nątrz, na górnym  znaj­
dow ała się data  i sygnatu ra  w arsztatu .

W tem acie naw iązano do m itu  o Io — kochance Zeusa, zam ienionej przez 
zazdrosną H erę w  krow ę, k tórej strzegł stuoki starzec Argus. Scena przed­
staw ia m om ent, k iedy w ysłany przez Zeusa Hermes, uśpiw szy podstępem  
Argusa, zbliża się, aby uwolnić Io. Postaci przedstaw ione na tle typowo fla­
m andzkiego k ra jobrazu : prześw ity  m iędzy drzew am i o tw iera ją  w idok na roz­
legły pejzaż z gotycko-renesan.sową arch itek tu rą . Sw ym  klasycznym  spoko­
jem  i m alarskością naw iązuje  w yraźnie  do klasycyzm u francuskiego 
N. Poussina i należy do typu  w erd iu r ze sztafażem , w k tó rych  celowało 
A udenarde. P rzy  zachow aniu w szystkich cech w arsztatow ych, uderza znacz­
ne obniżenie lo tu  charak te ry s ty czn e  dla p ierw szej połow y X V III w ieku.

*

Na oddzielne om ów ienie zasługuje opracow any przez Ju lian a  Pagaczew- 
skiego m ały gobelin tk an y  w Polsce, w w arsztacie francuskiego tkacza F ran ­
ciszka G laize’a, na zlecenie b iskupa krakow skiego — K aje tana  Sołtyka (ryc. 13). 
P rzedstaw ia on apoteozę k lejno tu  rodowego Sołtyków. Pośrodku czarny orzeł 
z koroną na szyi, którego dosiada nagie pu tto  z uzbrojoną p raw ą ręką, z w stę­
gą i O rderem  O rła Białego. W głębi d rugie  pu tto  z pastorałem  i kapeluszem  
biskupim  na głowie. Scena rozgryw a się na tle pa ludam entu  zwieńczonego 
m itrą  książęcą, podtrzym yw anego przez trzecie putto . Aby nie było w ątp li­
wości, kogo dotyczy ta  Apoteoza, na kartu szu  umieszczono inicjały b isku­
pa — CS.

K ajetan  Sołtyk ob jął stolicę biskupią w K rakow ie po śm ierci swego po­
przednika — A ndrzeja Załuskiego. Był zw olennikiem  reform , toteż na sej­
m ie w 1767 r. stanął na czele opozycji przeciwko królow i Stanisław ow i A ugu­
stowi Poniatow skiem u i „Fam ilii” , za co w raz z hetm anem  w ielkim  koronnym  
W acławem Rzew uskim  i jego synem  Szczęsnym w yw ieziony został przez Rep- 
n ina do Kaługi. Pow rócił stam tąd  w  1772 r.

Gobelinek sław iący herb  biskupa pow stał zapew ne dla upam iętn ien ia  fak tu  
objęcia przez niego biskupstw a krakow skiego, stąd obecność a trybu tów  god­
ności piastow anych przez Sołtyka. T kanina ta  nie jest sygnow ana, Pagaczew ­
ski jednak  słusznie uznał ją  za dzieło G laize’a, działającego poprzednio dla 
bpa Z ałusk iego52. W skazuje na to charak terystyczna technika, k tó ra  odbiega 
od typow ej techniki gobelinowej. Obecna tu ta j sreb rna nić p rzeskakuje  m iej­
scami kilka n itek  osnowy, dając efekt tk an in y  atłasow ej. Ponadto  na w ar­
sztat G laize’a w skazuje kolorystyka o beżowo-szaro-złocistej tonacji, z żyw­
szymi akcentam i żółci, b łękitu  i różow o-pom arańczow ej czerwieni.

Na zlecenie b iskupa Załuskiego w ykonał Glaize cykl antependiów  do pol­
skiego kościoła św. S tanisław a w Rzymie, przedstaw iających sceny z życia 
i m ęczeństw a jego patrona. K ilka z nich jest sygnowanych. K artony  w ykonał 
Tadeusz Konicz (Kuntze). A utor Apoteozy  nie jest znany, ale widoczne jest.

52 J. Pagaczewski, Gobeliny polskie..., s. 49—50.
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Ryc. 13. Apoteoza biskupa 
Kajetana Sołtyka, nr 

kat. 13

że opracowując do niej karton miał żywo w pamięci ekspresyjne postaci orłów 
z rzymskich antependiów.

A poteoza bpa K a je ta n a  S o ł tyk a  znajduje się w zbiorach kieleckich od 
1972 roku podarowana przez Muzeum Narodowe w Warszawie. Poprzedni 
znany właściciel Leopold Meyet podarował ją warszawskiemu muzeum na po­
czątku XX wieku.

To niewielkie dzieło sztuki tkackiej jest o tyle cenne dla naszego muzeum, 
że łączy się bezpośrednio z osobą jednego z mieszkańców kieleckiego pałacu. 
Tu bowiem przez wiele lat mieszkał i tu zakończył życie biskup Kajetan Sołtyk.

*

Omówione gobeliny stanowią zespół dość przypadkowy, o bardzo zróżni­
cowanym poziomie artystycznym. Są wśród nich tapiserie o wysokim poziomie 
europejskim (T r iu m f  A ten y ,  Helios i Faeton, Przejście  Graniku, A leksander  
odbiera jący hold), pełne dynamiki, rozmachu, bogactwa i często wyrafinowa­
nia form i kolorytu, świadczące o najwyższym mistrzostwie tkactwa flaman­
dzkiego. Inne, np. Ś w ię ta  Rodzina, wykazują średnie umiejętności tkackie (nie­
co grubsza technika, większe uproszczenia formalne), przy pełnym zachowa-
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niu  bogactw a szczegółów (zwłaszcza w bordiurze) i barw , tak  charak te rys tycz­
nych dla F landrii końca XVII i początku XV III w ieku. Pozostałe gobeliny 
pow stałe w  w arsztatach  drugorzędnych, prow incjonalnych, najczęściej n ie­
znanych (w ykonane grubą techniką, często o m ało zróżnicow anej gam ie b a r­
w nej) nie są jednak  pozbaw ione swoistego naiw nego w dzięku i prosto ty .

Drugi, zupełnie odm ienny zespół tw orzą po rtiery  herbow e S tefana  K ory­
cińskiego. Służyć m iały g loryfikacji ro d u  i osoby kanclerza. Są przykładem  
odtw orzenia przez tkacza flam andzkiego w ykonanego w  Polsce k artonu , za­
w ierającego przem yślany program  ideowy, podkreślający cnoty i zasługi kon­
k re tn e j jednostki.

Inaczej na  tle flam andzkich tap iserii przedstaw ia się w ykonana w  Polsce 
przez francuskiego tkacza Apoteoza biskupa Kajetana Sołtyka .  W te j tk a n i­
nie o tak  n iew ielkich w ym iarach  oddano z całą k u ltu rą  i w ysm akow aniem  
tem atykę  heraldyczną, stosując przy  ty m  nieco odm ienną technikę i kolo­
rystykę.

Kieleckie gobeliny n ie dorów nują ilościowo i jakościow o innym  czołowym 
kolekcjom  w Polsce, jak  arrasom  w aw elskim , zbiorom  M uzeum  Narodow ego 
w  W arszawie, Poznaniu i K rakow ie. S tanow ią zespół zgrom adzony z m yślą 
o w yposażeniu sal p ię tra  daw nego pałacu biskupów  krakow skich. Duże w alo­
ry  dekoracyjne pozw alają uzm ysłowić zw iedzającym  znaczenie tap iserii w  da­
w nych  w nętrzach, w  k tó rych  tk an in y  zawsze stanow iły  nieodłączny elem ent 
w ystro ju . O randze zbioru świadczy jed n ak  fakt, że w iele tap iserii brało 
udział w  ogólnopolskiej w ystaw ie gobelinów  zachodnioeuropejskich w  zbiorach 
polskich zorganizow anej przez M uzeum N arodow e w  Poznaniu  w  1971 r. 
(T r ium f A teny , Przejście Graniku, Helios i Faeton, Świę ta  Rodzina). G obeliny 
K orycińskiego uczestniczyły k ilkakro tn ie  w  eksponow anych w k ra jach  za­
chodniej E uropy w ystaw ach polskiej sztuki i k u ltu ry  X V II w ieku.
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KATALOG GOBELINÓW

1. Orfeusz i E urydyka
F landria , A udenarde lub Enghien(?), 1. połowa XV II w ieku
W ełna, jedw ab; 5—6 n itek  osnow y na 1 cm
Wys. 260 cm, szer. 185 cm
N r inw. MN K i/R /1439
Z akupiony do zbiorów w  roku  1980

2. Orfeusz zaklinający m u zy k ą  zwierzęta
Flandria, A udenarde lub  Enghien(?), 1. połow a X V II w ieku
W ełna, jedw ab; 5—6 n itek  osnow y na 1 cm
Wys. 263 cm, szer. 185 cm •
N r inw. MNKi/R/1440 
Zakupiony do zbiorów w roku  1980

3. Achilles na wyspie Skyros
Flandria, Bruksela(?), 1. połow a XV II w ieku 
W ełna, jedw ab; 4—5 n itek  osnow y na 1 cm 
Wys. 285 cm, szer. 294 cm 
N r inw. MNKi/R/512 
Zakupiony do zbiorów w roku  1962

4. Helios i Faeton
B ruksela, około połowy X V II w ieku
W arszta t A ndrea  van  den D riesche’a, czynny w  la tach  1635— 1675 
K arto n  praw dopodobnie  w g A llessandra  Allori(?)
S ygnatu ra : znaki m iasta  B.B. oraz in icjały  A.V.D.
W ełna, jedw ab; 9 n itek  osnowy na 1 cm 
Wys. 335 cm, szer. 260 cm 
N r inw. MNKi/R/892
P odarow any przez M uzeum  N arodow e w  W arszaw ie w  roku  1972 
P rzekazany  w  1983 r. do K unsth istorischem useum  w  W iedniu

5. Aleksander W ielki odbierający hold  
B ruksela, około połowy XVII w ieku
W arszta t A ndrea  van den D riesche’a, czynny w  la tach  1635— 1675 
S ygnatu ra : znaki B rukseli B.B. i tarcza herbow a 
W ełna, jedw ab, sreb rna  nić; 8 n itek  osnow y na 1 cm 
Wys. 380 cm, szer. 570 cm 
N r inw. MNKi/R/544
Zakupiony do zbiorów w roku  1964 od rodziny R adziw iłłów

6. Gobelin herbow y kanclerza S tefana Korycińskiego  
F landria, 1653— 1658
W ełna, jedw ab; 5 n itek  osnow y na 1 cm 
Wys. 300 cm, szer. 265 cm 
N r inw. MNKi/R/890
Podarow any przez M uzeum N arodow e w  W arszaw ie w  roku  1972
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7. Portiera z herbami rodu Korycińskich  
F landria , 1653— 1658
W ełna, jedw ab; 5 n itek  osnow y na 1 cm 
Wys. 210 cm, szer. 164 cm 
N r in  w. MNKi/R/891
Podarow any przez M uzeum  N arodow e w  W arszaw ie w  roku 1972

8. Abim elech  zwracający Sarę A braham ow i  
F lan d ria , A udenarde(?), 2. połow a X V II w ieku  
W ełna, jedw ab; 5 n itek  osnow y na 1 cm 
W ys. 282 cm, szer. 293 cm

^  N r inw . MNKi/R/529
Z akupiony do zbiorów w roku  1964

9. Św ię ta  Rodzina na tle ogrodu
B ruksela, 2. połowa XVII w ieku (około 1680)
W arszta t J.F . van  den  H ecke’a, czynny w  la tach  1660—1695 
W ełna, jedw ab; 7 n itek  osnowy na 1 cm 
Wys. 335 cm, szer. 280 cm 
N r inw . MNKi/R/1147
Podarow any  w  roku  1975 przez M uzeum  N arodow e w W arszaw ie

10. Przejście Graniku  
B ruksela, koniec XVII w ieku
W arsztat G eraerta  Peem ansa(?) 1665—1693 
K arton  wg Charles Le B runa (1619—1690)
W ełna, jedw ab, 9— 10 n itek  osnowy na 1 cm 
W ys. 378 cm, szer. 715 cm 
N r inw . MNKi/R/888
Podarow any przez M uzeum N arodow e w  W arszaw ie w  roku  1972

11. Hermes usypiający Argusa
F landria , A udenarde(?), początek XV III w ieku 
W ełna, jedw ab; 5 n itek  osnowy na 1 cm 
Wys. 308 cm, szer. 350 cm 
N r inw . MNKi/R/597 
Z akupiony do zbiorów w  roku  1967

12. T r iu m f  A ten y  
B ruksela, około roku  1732
W arsztat U rbana Leyniersa (1703— 1747)
K arton : Jan  van Orley i A ugustyn Coppens 
S ygn atu ra : znaki B rukseli oraz napis V. LEYNIERS 
W ełna, jedw ab; 9— 10 nitek  osnowy na 1 cm 
W ys. 347 cm, szer. 716 cm 
N r inw . MNKi/R/527
Zakupiony  do zbiorów w  roku  1964 od rodziny Konopków
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13. Apoteoza biskupa Kajetana Sołtyka  
Polska, 1759— 1763 
W arsztat Franciszka Glaize’a 
Jedw ab , len; 12— 13 n itek  osnow y na 1 cm 
Wys. 78 cm, szer. 56 cm 
N r inw . MNKi/R/889
Podarow any  przez M uzeum  N arodow e w  W arszaw ie w  roku  1972.

13 — Rocznik M uzeum t. XIII
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ГОБЕЛЕНЫ В КОЛЛЕКЦИИ НАРОДНОГО МУЗЕЯ В КЕЛЬЦАХ

Коллекция келецких гобеленов насчитывает 13 штук. 7 из них приобретены путем 
покупки, 6 музей получил от Народного Музея в Варшаве в 1972 г., когда открылась 
постоянная выставка дворцовых интерьеров XVII—XVIII в. на этаже прежнего двор­
ца краковских епископов в Кельцах. Только одна из этих тканей сделана в Поль­
ше — в мастерской Франциска Глеза — это Апофеоз герба епископа Каетана Солты- 
ка (2 пол. XVIII в.) Остальные сделаны во Фландрии в XVII—XVIII в. Важные для 
польской культуры эпохи барокко гербовые портьеры канцлера Стефана Корыцинско- 
го возникли в годы 1653—1658 вс* Фландрии, по присланному из Польши проекту, 
и изображают родословную этой семьи, а также славят подвиги его выдающегося 
представителя. Из-за проступающих романтических элементов и манерности их еще 
недавно считали польским изделием (Пагачевский). В половине XVII в. возникли два 
замечательных гобелена из брюссельской мастерской Андреа ван ден Дрише: „Гелиос 
и Фаэтон” и „Воздание почестей Александру”. Первый из них скорее всего возник 
по проекту известного итальянского художника Аллессандро Аллори. Второй, происход­
ящий из фамильной коллекции Радзивиллов, прекрасно исполненный, является типичным 
произведением эпохи барокко со своей диагональной композицией и типом орнамента. 
Типичным примером фламандского ткацкого искусства конца XVII в. является „Святое 
семейство на фоне сада” из мастерской Жан Франсуа ван ден Геке. Монументаль­
ной, выделяющейся размахом, цветовой гаммой и богатством форм является компо­
зиция „Переход через Гранте” из мастерской Герерта Пеманса, из серии „История 
Александра Македонского”, к которой в качестве образца был использован проект 
французского живописца Шарля ля Брюна. Последним выдающимся достижением 
фламандского ткацкого искусства была серия „Триумфы Богов и Богинь”, к которой 
принадлежит „Триумф Афины”. Сделанный в мастерской Урбана Лейнерса в Брюссе­
ле, по проекту Яна вап Орли и Августина Коппенса, он обладает всеми чертами вы­
дающегося произведения искусства (техническое мастерство, точность рисунка, изяще­
ство фигурных композиции, изумительная колористика). Остальные гобелены гораздо 
худшего качества и характерны для небольших, часто неизвестных мастерских. К се­
рии „История Орфея” принадлежат две ткани: „Орфей и Эвридика” и „Орфей закли­
нающий зверей музыкой”. Их можно отнести к неопределенной мастерской в Энгиен 
или Ауденарде, откуда, вероятно, взялись еще два гобелена: „Абимелех, отдающий 
Сару Аврааму” и „Гермес и Аргус”.

Келецкая коллекция, благодаря присутствию нескольких выдающихся произведений 
ткацкого искусства, несмотря на то, что их собирали, как элементы снабжения двор­
цового интерьера, является одной из самых интересных в Польше.

GOBELINS IN THE COLLECTIONS OF THE NATIONAL MUSEUM IN KIELCE

The collection of tapestry in the Kielce Museum amounts to 13 pieces; 7 pieces 
were purchased, 6 were handed over by the National Museum in Warsaw in 1972 
when a permanent exhibition of palace interiors from the 17th — 18th centuries 
was opened on the first floor of the former Cracow bishops’ palace in Kielce. 
Only one tapestry was made in Poland, in the workshop of Franciszek Claize; 
it is „Apotheosis of Bishop Kajetan Soltyk’s” coat of arms from the second half of 
the 18th century. The other tapestries were manufactured in Flanders in the 17th 
and 18th centuries.
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H eraldic door-curtains of Chancellor S tefan K oryciński m ade in F landers in 
the years 1653—1658 according to a cartoon being sent from  Poland and showing 
genealogy of the  house and praising the deeds of its most outstanding rep resen­
tative. On account of the rem iniscences of the Renaissance and m annerism  it had 
been considered un til recently  as a Polish m ake (J. Pagaczewski). Two splendid 
gobelins m ade in the w orkshop of A ndrea van den Driesche (Brussels): ’’Helios 
and Faeton” and ’’A lexander Receiving A llegiance”, come from  the mid-17th cen­
tury . The firs t one is likely to have been executed according to a cartoon by 
a fam ous Ita lian  pain ter A lessandro Allori. The o ther one, from  the Radziwiłł 
collections, being a technical m asterpiece, is a typical w ork of Baroque due to 
its ’’d iagonal” com position and ornam ent. ’’The Holy Fam ily A gainst the  G arden” 
is a typical exam ple of the F lem ish w eaver’s craft being m ade in the w orkshop 
of Jean  François v an  den Heoke in the end of the 17th century.

’’Passing C ranicus” from  the workshop of G eraert Peem ans in the series ’’The 
H istory of A lexander the G reat”, is a m onum ental, rich and picturesque baroque 
com position m ade according to the cartoons by a French pain ter Charles Le Brun. 
The last ou tstanding achievem ent of the  Flem ish w eaver’s craft was the series 
’’Trium phs of Gods and Goddesses” from  w hich is originated ’’The Trium ph of 
A thena”. Executed in the  w orkshop of U rban Leyniers in Brussels according to 
the cartoon by Ja n  van O rley and A ugustyn Coppens; it has all features of 
a m asterpiece (technical accom plishm ent, precision of draw ing, refinem ent of figu­
ra i rep resen tations, splendid colours). The other tapestry  pieces, much poorer, 
rep resen t sm aller and  frequen tly  unknow n workshops. There are two gobelins 
from  the series ’’The H istory of O rpheus” : ’’Orpheus and Euridicp” and ’’O rpheus 
Casting a Spell on Anim als By Means of Music”. They can be associated w ith an 
indefinite w orkshop in Enghien or Audenarde. Two m ore gobelins are likely to 
have been m ade in A udenarde: ’’Abimelech Giving S ara to A braham ” and ’’H er­
mes and A rgus”.

T hanks to  some outstanding w orks of w eaver’s craft, the Kielce collection has 
become one of m ore interesting collections in Poland although it was assembled in 
order to furn ish  the  palace interiors.
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